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Konstytucja łotewska.
Naród, świeżo narodzony,* niepo- 

■siadająey warstw wyższych włas­
nych, lecz obco-narodowe, słabsza 
'liczebnie, ale społecznie względnie 
silne, może wytworzy* państwo, 
oparte na kompromisie klas i naro- 
dowośei a będące organem, potę­
gującym kulturę i produkcję kraju, 
może też wytworzyć państwo ultra 
demokratyczne, oparte na zasadzie 
liczby, nte zaś jakoS i., będące orga­
nem podziału bogactw bez odpo­
wiedniego uwzględnienia '.uUresów 
produkcji, Łotwa wybrała tę ostat­
nią możliwość.

Aa zasaozte liczby, na zasadzie 
powszechnego, równego, proporcjo­
nalnego pr»wa wyborczego zwołaną 
została konstytuanta łotewska. U- 
afiwaiono, że Łotwa jest niepodległą 
republiką demokratyczną.

Sejm jest obierany na trzy lata. 
JŁażdy obywatel Łotwy powyżej lat 
i l  baz -różnicy płci posiada p~awo 
wyborcze.

Konstytucja łotewska nie nie 
mówi o wyborach proporcjonalnych i 
i głosowaniu z iisty. Ta forma wy­
borcza została uchwalona przez li­
sta w ę wyoorczą, może więo ulec 
śmianie uchwałą zwykłej Większości, 
jak ktżda inna ustawa, W vbcij z 
listy na Łotwie różnią się od wy­
borów z listy w Polsce, mniej ogra­
niczają realizację woli wyborcy. W 
Polsce nazwisko jednego kandydata 
może figurować nie więcej, jak|j na 
jednej liście5 ustawa wyborcza ło­
tewska nie zna tego ograniczenia, 
daje więcej szans człowiekowi, ma 
jąoemu zwolenników w różnych 
partjar-n, ale niezwiązanemu Ściśle z 
żadną, cc bezwarunkowo wpływa 
dodatnio na skład sejmu. Według 
ustawy wyborczej pojskie; oblicze,ją 
się głosy, jakie zostały złożone 
na każdą listę, według ustswy ło­
tewskiej ua każdego kandydata. 
Według ustawy wyborczej pol­
skiej wyborca nie ma prawa zmie­
nić porządku kandydatów na 
liścia, wynreślić z  listy urw iska  
niepożądanych kandydatów, łotew­
ska na to pozwala. Wpływa to do­
datnie ca skład sejmu, umożliwiając 
wejście doń bardziej wybitnyjn Jed­
nostkom.

System ów ma pewne ujemne 
konsekwencje dia mniejszości naro­
dowościowych, gdyż umożliwia wy­
wieranie wpływu większofioi łofcew 
skiej na przedstawicielstwa mniej­
szości. Grupa polityczna łotewska 
bierze n& swą listę najodpowiedniej­
szego tik Łotwy z kandydatów iisty 
mniejszości i ten, chociażby był u* 
dalszem miejscu, ma częstokroć 
więcej szans wejścia do sejmu, niż 
najbardziej pożądany kandydat owej 
mniejszości.

Sejm łotewski, ciało jednoizbowe, 
jost głównym organem państwa. 
Sejm ubiera prezydenta rzeczy po- 
•polituj ua lat trzy.

Ta sama osoba nie może być 
dłużej prezydentem, niż sześć lat z 
kolei.

Prezydent nie ma prawa roswią- 
jtania sejmu, lecz może wnieść tyl­
ko propozycję rozwiązania sejmu, 
owa propozycja idzie na referendum, 
t. j. ua głosowanie wszystkich oby­
wateli, uprawnionych do głosowania. 
Jeżeli większością głosów propozycja 
prezydenta co do rozwiązania sejmu 
będzie uchwaloną, sejm ulega roz­

wiązaniu i następują nowe wybory, 
które muszą odbyć się w ciągu 
dwóch miesięcy od uzusu rozwią­
zania.

Rozwiązanie sejmu według kon­
stytucji polskiej, w danej oprawie 
wzorującej się na irancuskiej, uza­
leżnione jest od zgody senatu. Wo­
bec jednoizbowości ciała prawodaw* 
czego na Łotwie rozwiązanie sejmu 
można byłoby pozostawić wyłącznic 
uznaniu prezydenta, jak to czyni 
konstytucja finlandzka. Ale kon­
stytucja łotewska wołała w tej 
sprawie ograniczyć władzę prezy­
denta i wprowadza referendum, od 
którego wyniku zależy albo rozwią­
zanie sejmu, albo dymisja prezy­
denta.

Frezydeat Łotwy nie posiada 
prawa niezatwierdzenia uchwalonej 
przez sejm ustawy, może tylko 
odroczyć jej ogłoszenie pa dwa mie­
siące i w tym czasie poddać ją re­
ferendum.

Referendum na Łotwie może na­
stąpić nietyike na żądanie prezy­
denta, ale i na żądanie jednej trze­
ciej członków sejmu lub dziesiątej 
części wyborców.

Nie mogą być postawione na 
referendum: budżet, pożyczki, po­
datki, ustawa celną taryiy kolejo­
we, służba wojskowa, wypowiedze­
nie wojny, rozpoczęcie kroków nie­
przyjacielskich, aawarcle pokoju, 
wprowadzenie i uniesienie stanu 
wojennego, mobilizacja i demobili­
zacja, traktaty zagranioine.

Prezydent posiada inicjatywę 
prawodawczą.

Prezydent mianuje ministrów, 
lecz są oni odpowiedzialni przed 
sejmem i podają się do dymisji w 
razie nieui-syskania większości.

Prezydent reprezentuje państwo 
nazewnątrs I na mocy decyzji sej­
mu ratyfikuje traktaty i wy powiada 
wojnę.

Wszystkie siły militarne kraju 
podlegają prezydentów;, on mianuje 
wodza sjacielnego podczas wojny.

Prezydent posiada prawo łaski 
dia przestępstw już osądzonych,

Z postanowieniami konstytucji 
rząd łotewski nic zawsze się ra­
chuje i daje 3m dowolną inierpre- 
taoję, jeżeli nie odpowiadają jego 
posunięciom politycznym. Charakte­
rystycznym. przykładem tego jest 
spraw* reiorondum z powodu ode­
brania on protestantów i oddania 
katolikom Jakobikirche.

Rząd łotewski pragnie zfotewsz- 
czyfi kościół katolicki w państwie. 
W katolickiej Latgaiji Łotysze sta­
nowią de facto mniejszość, wśród 
katolików w wielu miejscowością oh 
nie są wcaie reprezentowani. Lot* 
winizacJa kościoia przyczyniłaby się 
do łotwinizacji ludności katolickiej. 
Stolica biskupia mieści się obecnie 
w Angłonie, w powiecie ćy, e bur­
skim. Rząd łotewski pragnie prze­
nieść ową stolicę do Rygi; mini­
ster Mejerowios twierdził, że bez 
togo nie da cię utrzymać Latgaiji. 
Budowanie katedry dla biskupa 
wymagałoby znaeznycb środków, 
zamiast więc budowy nowej k a ­
tedry, rząl łotewski postanowił 
odebrać Jakobikirche od protestan­
tów i oddać ją katolikom, motywu­
jąc tem, że była to niegdyś świą­
tynia katolicka. Chrześcijaństwo zo­
stało wprowadzone do kraju v  XIII

stuleciu, protestantyzm w XVI stu­
leciu. WssysUcie więc dawne świą­
tynie były najpierw katolickie, na­
stępnie protestanckie, jeżeli więc 
powracać katolikom,, to co było 
pierwotnie katolickiem, należałoby 
odebrać większość świątyń ryskich, 
ozemuby się sprzeciwiła iudnoSć 
Rygb w ogromnej większości pro­
testantka.

W 1582 r. Jakobikirche była 
zwrócona katolikom przez Stefana 
Batorego, wywołało to w 1585 r. 
zaburzenie, mające na celu odebra­
ni* kościoła od katolików i zwró­
cenie protestantom. Od X VII stule­
cia świątynia ta nieprzerwanie byłą 
protestancką. Rz*d łotewski prze­
prowadził przez Sejm latem 1923 r. 
oddanie tej świątyni katolikom. 
Nie było tć trudne, gdyż znajdo­
wała się w rękach protestantów 
».»<? łotewskich, ieea • aietbleełciob>

Protestanci jednak zebrali 150 
podpisów, domagających się tu 
referendum. Sprawa, oddana pod 
referendum, uzyskała 200 tys. gło­
sów. Przeciwnicy zwrotu wydali 
odezwę niebreusa udziału w refe­
rendum. Prezydent republiki zade 
eyćował, że gdy Łotwa uii# 900.000 
wyborców, u przeciw oddaniu o- 
świadczyło się 200.000, zaliczywszy 
więc wszystkich, co nie głosowali, 
do zwolenników uchwały sejmowej, 
uważa sprawa za upadłą na role- 
reudum. Jest to widoczne nacią­
ganie, gdyż w referendum nigdy 
me bierze udziału tak duża liczba 
głosujących jak przy wyborach, a 
i tam abstynencja wyaosi około

proc.
Konstytucja łotewska jest bez­

warunkowo demokratyczną i tę jej 
cechą wysuwała delegacje łotewska 
w Lidze Narodów dla uzyskania 
zwolnienia od formalnych zobowią­
zań zachowania praw mniejszości 
narodowych. Tymczasem de a o kra­
ty cz g o ś ć  konstytucji łotewskiej cna 
źródło w antagonizmie Łotyszów 
względem mniejszości narodowych, 
które w chwili powstania państwa 
łotewskiego górowały nad pier­
wiastkiem łotewskim społecznie i 
gospodarczo. Demokratyczoość kon­
stytucji ni~ jest bynajmniej gwa­
rancją rządów wolnościowych. 
Łotwę byoai mniej nie cechuje 
wolność polityczna.

Stany wyjątkowe, „ochrana" ua 
wzór rosyjskiej, są regulatorami 
życia politycznego Łotwy.

Żadnej gwarancji od dowolnych 
aresztowań nie wprowadziło to 
państw?.

Wolność zgromadzeń jest bardzo 
ograniczona: zgromadzenia wyma­
gają puprzedr.ego meldowania i 
odbywają się przy asyście policji. 
Prasa jest skrępowana. Na wydaw­
nictwo gazet trzeba otrzymać od­
powiednią koncesję, nie zaś tylko 
zameldować władzom, jak w Polsce. 
Gazety mogą być zawieszane drogą 
administracyjna i recaktorowie 
mogą być więzieni bez sądu na 
mocy rozporządzenia administracyj­
nego. We wrześniu 1928 r., podczas 
mego pobytu w Rydze, został osa­
dzony w więzieniu redaktor pisma 
„Łatwija Sargu“ za artykuł: „Go 
dała Łotwie niepodległość?*, uskar­
żający się na wysokie podatki i na 
korupcję administracji.

Młode państwo łotewskie pod 
względem korupcji przewyższa 
dawną Rosję carską.

10/XI 1928 r. referat W. Zamu-

M a k fc a  S w ip s f c  c g o

I k W I R D O M I C N I E ,
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(—) St, Grabowski.

eli o rezultatach rewizji w mini­
sterstwie zaopatrzenia wykazał, że 
jedenaście kontraktów z firmami 
było dokonanych na niekorzyść 
rządu, że wskutek występnej dzia­
łalności urzędników ministerstwa 
zaopatrywania i ministerstwa skarbu 
(Brucabr i Sicumua) państwo po­
niosła przeszło 30 miljonów i*ub. 
straty.

Na dowód przedstawiono:
l) Kopję umowy z Kutiskerom, 

który dostarczył dla armji szyneli 
i odzieży lichej a droższej od cen 
rynkowych.

Udowodniono, że Kutisker do­
starczał dla armji konserwy, które 
ók&saiy się rJemożiiwemi do użycia.

Przy kupnie partji śledzi pań­
stwo straciło 80 miljouów rubli.

Łotewski przedstawiciel w Ame- 
ryoe Oso! ostrzegał rząd przed za­
warciem umowy z firmą, która nie 
ma własnego lokalu biurowego. 
Rząd zapłacił tej firmie 450 tyz. 
dolarów, z tych 210 tys/dol. udało 
się uratować, 7?istę zaś ntraconc.

Ważnem źródłem korupcji na 
Łotwie jest reforma agrarna: człon­
kowie konstytuanty, wpływowi po­
litycy łotewscy, różu? urzędnicy 
administracyjni—wszystko to jedea. 
przed drugim na wyścigi pragnie 
się przy niej obłowić i uzyskać dla 
siebie centrum majątku, młyn, lub 
ince przedsiębiorstwu, funkcjonu­
jące na wsi i konfiskowane w imię 
reformy agrarnej.

Stanisław Kambułas, sekretarz 
konstytuanty, otrzymał młyn Mi­
chała Benisławskiego z Uzułmujży; 
za ów młyn dostał następnie 500 t. 
rubli łotewskich.

Jedoń z przywódców S. D. ło­
tewskiej, poeta Rej nis, otrzymał na 
własność Stockmaashcf z majątku 
Dorben br. Medema. Żona jego, 
skromnie mieniąca się Aspazją — 
wltlę w Majorenhofie.

Ksiądz Franciszek Trasun, przy­
wódca chrześcijańskiego związku 
chłopskiego, dostał centrum Uzuł­
mujży, skąd wyrzucił dziedzica.

Dygnitarz łotewski, Franciszek 
ILsreps — majątek Zwierdzin Pró­
szyńskich; Józef Kinzel — centrum 
Kałfcuny; Kotan, poseł na sejm — 
ogród owocowy w majątku Kierbe- 
dziowej—Dłużne.

Piotr Zaaż wińsk;, były prezes 
zarządu powiatowego rzeżyckiego. 
— sad owocowy w Likscie.

Gryszan, .jeden B przywódców 
Łctyszóv? latgalskich, otrzymał młyn 
w Kamieńcu Keuttów. Obawiając 
się, że słynny młyn mu odbiorą* 
podpalił i wziął premję asekura­
cyjną.

Działacz łotewski Pabierz otrzy­
mał dom mieszkalny w Ar ~ndo!s,

Nie mamy pełnej listy urzędni­
ków, dygnitarzy i wpływowych 
polityków łotewskich, którzy obło­
wili się przy reformie agrarnej.

Podaliśmy nazwiska powyższe jako 
tyczące się majątków znanych ogól­
nie, a świadczące o objawie bardzo 
upowszechnionej korupcji.

Na wyższych stanowiskach spo­
tykamy urzędników, którzy dawniej 
zajmowali b. podrzędze stanowiska, 
np. Berzfn, naczelnik Latgaiji w 
1920 i 1921 r.f był przed wojną pi­
sarzem gminnym, w okresie wojny 
był burmistrzem Łibawy z nomi­
nacji okupantów niemieckich. Jego 
wrogość względem Polaków wynio­
sła go na stanowisko naczelnika 
Latgaiji, Do spraw Latgaiji wysu­
wają wrogów Polaków z reguły już, 
jak dyrektor departamentu do spraw 
Latgaiji w mintaterjum rolniztwa 
Kinzel.

OrgL-ny niższs adaiaistra?jf ło­
tewskiej składają się przeważnie z 
byłych komisarzy b o lszew ick i, 
ludzi o bardzo marnym poziomie 
duchowy m. Smelters, obecny czło­
nek zarządu szkolnego w Rzeżyoy, 
był członkiem „sewieta* za szosów  
komunistów. Jan Lajsun, burmistrz 
w Rselycy, był to pinarz „pryst»war 
(asesora policji) za czasów carskich, 
a hornisars za czasów bolszewic­
kich. Dla przeprowadzenia reformy 
rolnej wzięto z początku niektórych 
f .chowoów, np. w Rzeżycy praoował 
w charakterze kierownika reformy 
romej Baliod, fachowy agtonom, 
wychowauiec Petrowsko Razumow- 
skiej akademji, niebawem został 
jednak usunięty i na jego miejsce 
mianowany Ber z! o, BD, zwykły pół- 
in tell gen tny agitator partyjny.

Na wyższych stanowiskach, dy­
rektorów departamentów do spraw 
rolnych, nie utrzymali się fachowcy, 
posiadający zrozumienie niebezpie­
czeństw gozpodarczych łotewskiej 
reformy rolnej. Stanowiska te zo­
stały objęte pr^ez zacietrzewionych 
polityków, iudzf bez skrupułów, ło­
wiących ryby w mętnej wodzie.

Monopol lniany dawa! Łotwie 
znaczne dochody. Otóż obecnie ma 
być zniesiony i zaprowadzona centra­
la lniana, towarzystwo akcyjne, 
którego założycielami są: były mi­
nister skarbu Kamhig i szereg 
t/pływowych dygnitarzy łotewskich. 
Ludzie ci chcą uprywetnić dochody 
pnbiiczne.

Monteząuleu twierdził, iż zasadą 
republiki jest. cnota. Twierdzenie o 
tyle słuszne, że republika dla*dobre- 
go funkcjonowania wymaga istotnie 
wysokiego poziomu etycznego. Lecz 
ustrój ów nie przyczynia się de 
wytwarzania tego poziomu; odgry­
wają w nim rolę wybitną ludzie, 
świeżo wzbogaceni, właśaie przez 
nieliczenie się z etyką. Naród więs, 
nie posiadający znacznego nagroma­
dzenia kapitału moralaego, rządzi się 
źle przy ustroju republikańskim. 
Łotw* dostarcza dowodów.

Wiuiytław Siudnuki.
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Śladem skazańca.
Z  powodu odsłanięltgo pomnika Szy­

mona Konartliego.
Okazałe słupy murowane byłych 

rogatek mieskich aa Pohulraca, o- 
twierająca wa',ęp n.', ulicę Konar­
skiego — dawniejszy trakt (albo i 
gościniec) trocri,—słupy to nie są 
właściwie Trocką Bramą historycz­
ną; Bramą ona, znajdującą się ongi 
xl wyloiu dzisiejszei ulicy Trockiej, 
zburzono w końcu XVIII w. (istniała 
od w. XVI). Snadź słupy rzeczone, 
b ił mające arkady ni żadnego in­
nego połączenia,—stanowiły zawsze 
własność prowincji każdego, z Państw 
(prawowitą — Polski i zaborczą— 
&osji skoro figurowały na uch, 
umieszczone na szczytach herby 
żelazne—Pogoń, która przetrwała 
jednak do cara Mikołają I-go—i 
orzeł biały. Mniemamy,, że obecnie 
czas pomyśleć o uporządkowaniu 
słupów z zamieszczeniem na nich 
atrybutów herbowy:h Rzeczypospo­
litej—Orłów polskich. Piękna aleja 
pnhutańska nabrałaby jeszcze więk­
szej estymy i uroku swojskośd, 
historycznie jej przynależnego. Tyle 
tu wspomnień wzruszających! Nie 
biegłyż bo tędy myśli poetów fla­
szy ch—Sarfciewskiego, gdy natchnio­
ny, opiewał psocssję do Trok latem 
z majestatem... Syrokomli, tłóma- 
•za tegoż ks. profesora arcydzieł, 
gdy się wlókł autor barwnych ., Wy- 
tieczek" w promieniach od Wił a a 
swym wózkiem borejkowszczyznia- 
uym roztkliwiając się nad „ku ą gru- 
zów“na której posąg Sw. Jacka Odro - 
wąż a, Polaka błogosławi monstrancją 
gród, p7zed wiekami jego również 
apostolstwem chrześcijaństwu i Pol­
sce zdobyty. I biegła również w 
lat kilka potem, tymże szlakiem 
myśl patr}ot.yczna Kondratowicza, 
gdy w znanym wierszyku z r. 
id61-go na rok przed zgonem 
utrzymywał że „łatwowiernicy* wie­
rzyli w nadejście wfósny dlatego, 
te kwitną już drzewa i słowik 
Śpiewa, bo przecież ptak złowiesz­
czy północy—moskwiczya. wrzesz­
czy jeszcze po ulicach Wilna: Sa- 
ehar moroz! Nietylko wiosna dla 
Polski, dla Wilua nie nadeszła, ale 
tegoż jeszcze lata 1861 r. synowls 
a północy nahajami i kolbami przy­
pomnieli swój .moren“...ludności Wil­
na— co sprowokowana, szła tędy 
procesionalnie na spotkanie rzeko­
mych Francuzów.

Tu właśnie mordowali kozacy 
bezbronnych, manifestujących w 
czasie praedpowstaniowym swe u- 
czuci' dla ciemiężonej Ojczyzny* 
tu właśnie przy św. Jacku odbył się 
nowy chrzest z brutalnej ręki mo­
skiewskiego s misjonarza*, — rze­
mienne kropidła dosięgały kobiet i 
dzieci... Rjaaką pamiątką był wów­
czas wybity medalik srebrny z wi­
dokiem pomnika tw. i Jacka, godła­
mi narodowymi i napisem, doku­
mentującym straszne to wydarzenie. 
Bardzo dziś poszukiwany jest ten 
charakterystyczny medalik pohu- 
łafisk: (Rewolińskiemu d-rowi,
monografiście odnośnych pamią­
tek, był anany, nie wwystkie mu­
zea polskie go posiadają). 0! biegł 
wtedy myślą poprzez rogatki po- 
hufońskie Syrokomla, biegł w to 
pole kaźni Konarskiego Szymona,

Spróbujoia H ornj wyśmienitej 
uh h e r b a t y  r- Ii)#* m

Fels TeaCoW  farczawa

zs jego, bohatera narodowego, ostat- 
niemi ślady, za jego .wozem* — sa­
niami, o którym śpiewał w tymże 
wierszyku o złudnej wówczas wio­
śnie, że jednak kwiaty, którymi i 
wóz (nie tylko mogiła) był zasypa­
ny, że te Konarskiego kwiaty: wró­
żyły „nadzieję*... te kwiaty wień­
cząca Konarskiego wóz Wykwitio 
z rózgi jego chłosty, chłosty, któ­
rej nie żałowali mu kaci więzienni, 
jak zresztą okrutnych męczarni s na­
kazu zezwierzęconego kmszia Tru- 
hieckoj’a. Kwiaty, nie osty ź rózeg 
mówi Syrokomla—wieńczyły Konar­
skiego w5». Tuż za rogatkami wleWb, 
w końcu już samym ulicy Smoleńskiej 
jest miejsce historyczne, gdzie 
przed 85-ma laty wielki patrjota 
był rozstrzelany. Wówczas było tu 
pustkowie, wzgórsysty plac szeroki 
o-o, miastem; dziS ulica, zaułki. Frny 
ul. Smoleńskiej, gdzie dziś ?-zy 
domku Nr. 11 (jedenasty) ogródek 
wiśniowy nieopodal parkana, jest 
to święte miejsca, gdzie stał slup 
kazni, a przy r;im pierwszy grób 
Konarskiego, 2S sążni kwadratowych 
jest tu, w sadku, prywatnego wła­
ściciela, do wykupienia na własność 
m. Wilna i narodu. Jak jest dzisiaj, 
zasłonięte parkanem mi.-isce, ui 
wąaki pas ziemi przy chodniku nie 
nadawały się do ustawienia publicz 
nego pomnika. Duży głaz pamiątko- 
wy. ku czci uwielbionego bohatera 
narodowego stanął w miejscu po- 
bliakiem. dobrze się przedstawfają- 
dem, widnem dookoła — właśnie u 
wylotu sąsiedniej ulicy Wróblej.

Jako członek sekcji, wybranej 
przez Kcciitet uczczenia pamięci 
Śz. Konarskiego, byłem fcv jeszcze 
ua schyłku lata roku ubiegłego 
wspólnie z niecodz.pam. Aleksandrem 
D awidowym , znawcą starego Wil­
na odnośnie świetnych tradycyj 
jego narodowych,—który toż naj­
dokładniej dopomógł określić co dc 
punktu gdzie zginął przeszyty ku* 
:am£ morderców Konarski. Kierował 
sprawą ustalenia tego miejsca przy 
pomocy geometry, najgorliwiej od­
dany dziełu p. mac. Bugenjusz 
Falkowski, jeden z kuratorów JKo- 
legjum Kalwińskiego.

„Na tom miejscu ani sieć ani 
orać nie wolno—bo tu krew prze­
lano niewinną*. Tak nakaz tł rodzi­
nie swojej ftieżyjąc# dziś właściciel 
tej ziemi i  ogródkiem Konarskiego, 
jak o tem zapewniono ongi 8. p. 
Al. Dawidowskiego. A. jednak s m d i  
nie był pewien, czy miejsce to od po ■ 
wiednlo uszanowane eos tanie, jiawet 
zasadził tu drzewka wiśniowe, zabez­
pieczające tą szmatkę grnntu od pro­
fanacji. A może, jak sobie myślę, te 
właśnie miłe zasadził ta drzewiny, że 
przecież Ich rubinom owoc* — wi­
sienki łatwiej ludziom przypomi­
nać będą te krople krwi, co 8 ciała 
wielkiego męczennika tu wytrysły 
—na ekzekucji...

Dziś ten głaz pomnikowy, gewc - 
ro boczny, to jakby mensa w świą­
tyni ducha, to jakby ołtarz, gehie 
ku odkupieniu narodu wielka speł­
niła się miara!

Byłem tu znowu onegdaj, do- 
mowstwa ś r ó d  bieli śnieżnej, 
Wśród dużych zasp. Horyzont za­
różowiony słońcem, które zaoho- 
dziło.

Odchodziłam w zadumie. Spójraę 
w głęb zdaia w ulicę z głazem—po 
Konarskim pamiątką drogą. Czer­
wieniło się najmocniej, jak nnd 
mistycznie pięknym ołtarzem ofiar­
nym—płomieniście krwawo.

L. U ziębło.

Wanda Gizbert-Studnicks.
Dnia z go marca 132* zmarła 

Ward* Gizbert - Studni cka, siostra 
Władysława, Wacława i Stanisławy 
Stadnickich - Gizbertów, Pruestało 
bić zbolałe serce, którego cierpienie 
był® spowodowano losami kraju— 
serce mężne i bojowe.

Urodzona w Dyneburgu 1875 r„ 
wychowana wśród tradycji 186* r. 
pkzez matkę Izabelę i ojca Adolfa, 
nie ulega wpływom ani rosyjskiego 
gimnazjum w Dyneburgu ani tej 
aimosferze narodowego zobojętnie­
nia, jidtle wówczas panowało na 
kresach,

Pragnienie udziału pekiejszego 
życia narodowego przenosi ją z 
matką i siostrą, po śmierci ojca, 
do Warszawy. W r. 1902 zoataje tu 
aresztowaną za udział w demon­
stracji 3 go Maja i osadzoną na 
kilka miesięcy w więzieniu, Mogła 
uciec, gdy rozpędzano tłum, ale czu­
ła wstręt do uciekania: „poszliśmy 
demonstrować, ale nie uciekać*— 
mówiła później, wspominając o 
swem aresztowaniu.

W r. i903 przyjeżdża do Lwowa, 
gdata studiU-e fli uniwersytecie 
his-orię i lii.-ratni’ę polskf, pomaga 
tez w pracy pt. litycznej swemu bra­
tu Władysławowi. Tam też napisała 
powieść dla młodocianego wieku 
p. t. „Dajeci polskie", na tle odbie­
rania dzieci unickich od rodziców.

Od 190* do 8-go włącznie pra­
cuje w dwutygodnikach politycz­
nych, wydawanych przez Władysła­
wa Studniokisgo: „Naród a Pań­
stwo0, w „Sprawie Polskiej*, „My 
Sli Politycznej* i wydawanych w 
Warszawie i kontynuowanych w 
Petersburgu pod tytułom: „Yotum 
Separatum*. Był to posterunek bo­
jowy; pisma nosiły wybitnie anty- 
rosyiski charakter, zwalczały wszel­
ką ugodę z Rosją. Pisma były 
konfi&KOwane; policja i rewfzje na­
chodziły dom.

Olbrzymią pracę techniczną wzię­
ła na siebie 6. p. Wanda: prowadzi­
ła korektę administracyjną pisma 
pis«da też artykuły. Jej pióra były: 
„Litwa w 1812 r.“, „Finlandia zbroi 
aię?" i „Ruch narodowy w Gruzji",

Zwięźle, jędrnie i jasno, z du­
żym temperamentem pisała ś. p. 
Wanda. Talent Jej był wielostronny. 
Pinałt zarówno artykuły polityczne, 
jak i książeczki popularne, prze­
ważnie treści historycznej, 3 opowia­
dania i wierssysi dia dzieci. Praoa 
na pow yżizyh poaterunkaeh bojo­
wych przyczyniła się do jej serco­
wego cierpienia. Nie ustawała jed- 
nan do ostatnich chwil narodowo, 
tak na polu pisarskiem j-k  i peda- 
gogicznem. W r. 19CU wydała w 
Wilnie „Kraj lat dziecinnych*, opis 
dzieciństwa enędaonego vr Dyne­
burgu.

;W. łatach 1910—191* pracuje ja­
ko kierowniczka szaofy gospodar­

stwa itóejskieg® w Niegardowle, 
ziemi Krakowskiej (b. Kieleckiej 
zaboru resyjskiego), uważała to za 
posterunek pracy nad ludem. W 
owym to czasie napisała, wydane 
przez Macierz Foiską we Lwowie, 
opowiadania popularne z historji 
polskiej p. t. „Obrazki polskie*. 
Rzecz ta miała dwa wydania.

W r. 1912 władz* rosyjskie wy­
taczają jej proce3 zł nauczanie 
dorosłych ponad program szkolny; 
dzięki amnestii ogólnej 1913 r. 
proces został umorzony. W latach 
1913 i 1914 pracu je w charakterze 
nauczycielki w szkole ochroniai-sk, 
będące; właściwie seminarjum nau» 
czycielskiem dla Kresów. ■

W r. 1914 po wybuchu wojny 
światowej przenosi się do War­
szawy, gdzie jest czynną w akcji 
niepodległościowej; pisze między 
innemi proklamację o nieatawianie 
się rezerwistów do wojska rosyj­
skiego. W r. 1915, w tydzień przed 
opuszczeniem Warszawy przez Rosje, 
zostaje aresztowana; wywieziona do 
Petersburga, gdziu kilka miesięcy 
przebywa za kratą więzienną. Po 
wyjściu % więzienia nie ogranicza 
się pracą nauczycielki historii w 
gimnazjum potekiem, ale miewa 
wykłady i pogadanki na przedmieś­
ciach dla licznej w owych czasach 
ludności polskiej w Petersburgu. 
Płaci za to krwią w dosłowna ta 
znaczenia. Choroba serca, rozwi­
nięta w więzieniu, wzmaga się; do­
staje krwotoków i te amuszają 
ś.p. Wandę przerwać akcję wykła­
dową i ograniczyć się pracą pisar­
ską. Między iadnym a drugim krwo­
tokiem w półleżącej pozycji pisała 
dla naszych rzesz wygnańców. Wy­
jeżdża na południe. Pracuje tam w 
mąjąthu Pustowarnie przy wydaw­
nictwach Seweryna Zaleskiego. Znaj­
dując się wciąż między życiem 
i śmiercią, rozwija nadzwyczajnie 
płodną działalność pis-arską. Na emi­
gracji wydaje szereg popularnych 
książeczek: Przedrozbiorowa hiutorj* 
Polski. Dzieje porozbiorowe — za­
rys krótki; Czytanki polskie. Skąd 
się wzięli Polacy na Rusi?* i t. d.

Na wiosnę 1918 r., gdy Podole 
zostało okupowane przez wojska 
państw centralnych, Wania wraz 
z siostrą Stanisławą, która poje­
chała po nią do Petersburga po jej 
aresztowaniu, wracają to W ni­
sza wy

Chora na tak rcoani, ft*
kilkadziesiąt kroków zrobić nie może, 
udziel* lekcje u siebio w dnftm 
polonistyki; uczyła przeważnie do- 
rofdyoh, najchętniej bezpłatnie Jub 
prawi® za darmo, przygotowując do 
matury zdemobilizowanych naszyah 
wojskowych, twierdząc, że w ten 
sposób odbywa wojskową powin­
ność.

Trudności wydawnicze ossatoich 
lat t-unują jej pracę pisarską. Wy­
szło tylko uzupełnione wydani* jej

I Pp eazcie się Korzystajcie 
z okazjiOstatni Tydzień 

wielkiej wyprzedaży 
Handlowym Wacława Nowickiego

WILNO, ml. Wielka Nr. 3G (były Nr. 90) 
rabat powiększony z 20 na 25 i 80%. Wyprzedaży podlegąją: 
męska i damska konfekcja, gr.lanter., gwarant, modne obuwia fa­
bryki własn j f&br. „Polus" i „Dolbut", oraz kalosze i inne rzeczy.

Hurtowej sprzedaiy nieju. — — — — ■ Sprzodaż aa raty.L j zmam*

książeczki; „Dzieje porozbioroir1’ Zu* 
rys krótM*. Raecs ta, bardzo chwa­
lona przez prof. Finkls, została za- 
kazau* w szkołach przez minister­
stwo oświaty... Z każdej stronicy 
książki bije pobudka do czynu naro­
dowego.

Ou stycznia 1C24 r. zaczyna 
przygniatać ją ciężkie cierpienie, 
które się zakończyło śmiercią dnia 
2 raarca 1924 r.

TEL£QAA'IIY.
Stcsiinki sowiecKS-austryjackie.
WIEDEŃ. 3, IL. (Pa T.) Rząd 

sowiecki dHwiadomil rząd austry- 
jacki, że Sowiety z zadowoleniem 
powitały fflat przywrócenia stosun­
ków dyplomatycznych z Austrią. 
Rząd Ś. S. S, R. uał przy iera wy­
raz nadziei, że etosnoki gospodar­
cze między obu narodami zacie­
śnią się.

Umiędzynarodowienie kolei 
niemieckich.

BERLIN. 3, III. (PAT.) Na ze­
braniu partii demokratycznej, któ­
re odbyło się wczoraj wieczorem 
w Magdeburgu, przemawiał między 
innomi minister komunikacji Rze­
szy — Oese. Minister zaznaczył 
że rząd Rzeszy nie zgodzi się nigdy 
na umiędzynarodowienia niemieckich 
linji kolejowych, gdyż jest rzeczą 
niemożliwą, ażeby 700.000 urzędni­
ków i robotników niemieckich pod­
legało obcej administracji.

Odpowiedź Poincare^o.

PARYŻ. 3.111 (PAT). Prasa gra­
tuluje Poinc&remu jego odpo Gładsi 
na pismo Mac D maida, w której 
premjer francuski odpiera bezpod­
stawne zarzuty przecśwKo Francji. 
Pisma pochwalają odpowiedź Poin- 
carego za wyrażono przezeń prag­
nienie pokoju, oraz zacieśnienia 
sojuszu francusko-angielskiego.

Starci? w Jania.
WIEDEft. 3. III (PAT). „Sonu 

und flontags Zeitang* donosi " 
Jeny, że przy okazji „Niemieokieg* 
Dnia*, urządzonego tam przez pra­
wicowy związek Jungstum, doszło 
do sLalć z komunintami, przyczepu 
wiele osób odniosło rany. Areszto­
wano znaczną liczbę komunistów.
Projekty klsrpaśsliisfio dyrektor] ^ .

MADRYT, 8. HI (PAT). Geaorał 
Primo de R:weva w wywiadzie i  
przedstawicielami arasy oświadczył, 
że dyrektoijzt, dbając specjalnie * 
stan ekonomiczny Hiszpanjł, przy­
stąpi do za licznego rozszerzenia ieoi 
kolejowej w kraju 1 przedsięweźmie 
cicaL-ędne środki w celu iżywłmia 
stosunków ekonomieznych i  Arna- 
ryką. Dy rektor j et opracował jaź 
projesty szeregu traktatów handlo­
wych 1 zamierza utworzyć kilka 
nowyeh placówek dyplom.ityczzych 
w pien'. ?zej ilnjl w Hav«nle,

Proces Hittler Ludendorff.
MONAOHJUM. 3, IH. (PAT). W 

procesie Hittlera i to w. obrona po- 
łtawlła wniceek w sprawie qa-
tychmiasiowego aresztowania Kah- 
ra, i Losaowa, ponie^sż Obaj oni 
ponorzą odpowiedahilnotć aa prze­
lew krwł, dokonany w czasie „Put- 
seftu*.

k  ł a r  m!
u.

?o dlug-cb i ożywionych deoa- 
tacb, przy których raz jeszcze 
stwierdzono mimochodem, że żadna 
marka polska nie dcróT/cywa się 
{Jaczewskiemu, wybrano trzech dele- 
flatów i użyesywszy im mandatu 
zaufani*, polecono udać się do 
trzech pottiek, używających najwięk­
szej sb wy i wziętości; vw stolicy i 
na prowincji, n% kresach zachod­
nich i na rubieżach wschodnich.

Wybrano dwie lecłwe i sterane 
w ideowym boju dziewice, zasiada­
jące ua 3kr.ajnych krańcach lewicy 
i prawicy, craz dobrze zakonserwo­
waną ;wdowę, zachowującą złoty 
środek w wygłaszanych poglądach. 
Takim rpesobem zapewniano sobie 
wpływy k  każdym kierunku, a in­
strukcje, udzielone delegatom, da­
wały nadzieję zwycięstwa.

Jako też, gdy p. Korwln-Gryf- 
Zasiecki zjawił się u hrabianki 
Górka-Mondziłłówny, jego liczne, 
herbowe przydomki otworzyły mu 
momentalnie drzwi jej gabinetu, zaś 
nieposzlakowany strój wizytowy i 
przystojność, z angielska pi ska, 
rywołały no tęssnej i zadumanej 

twarzy posłanki narodu przelotny, 
lecz życzliwy uśmiech.

Rozmowa wtoczyła się odrazo 
in mtdias ta.

„Prawo? A, doskonale. Tak, po­
pieramy! Bóg i Ojczyzna potKie- 
buią sług wiernych, polki zbawiały 
zawszo kraj . świętość rodziny wzbu­
dzi dia aas szacunek u obcych na­
rodów. Drogiej i obłąkanej Francji 
będziemy przykładom. Wstrzyma­
my rodaków na pochyłościach, 
grzechu.,.*

„Psni jest więc taką zwolen­
niczką małżeństwa* spyt&ł perfidnie 
p. Korwin - Gryf - Zasiecki, topiąc 
znaczące spojrzenia w blade lica 
posłanki. „Ja osobiście? Q nie... 
coż ja? Ja mam inne cele..." „A, da» 
ruje psni, słyszałem że pani odmó­
wiła swej ręki niejednemu, £e nie­
dawno jeszcze poseł FKskaczek 
proponował Paui zblokowanie Bv/e- 
go stronnictwa z Pani klubem, za 
cenę tej rączki.., a pani... odmó­
wiła? Czy to tylko [plotka?*

„No... niezupełnie, istotnie... ow- 
sgem..." tłum&ć^yła się z rosnącym 
wdziękiem, uśmiechnięta rzewnie 
po-sianka ,ta!r. są tacy, którzy mu­
szą mię s żalem wspominać... 
trudno... t&ka snać wola bc.Sa, bym 
inaczej Ojczyźnie służyła... słabo­
wania święta*

U poseM Żarlioa pan Janassek,

który ją znał z jakichś mitingów i 
klubów, przywitał palącą papierosy 
przedstawicielkę lewicy po kole­
żeńsku.

„Serwu?, jakże wam się powo­
dzi? Cóż to, pi |no wam zamąż- 
żeście z  tem utiwem prawem wy­
jechali?"— rCz ii... oszaleliście?' Ja"i 
małżeństwo?? Ja i mąż? Potrzebny 
zawalidroga w karjerze.i. nie wie­
cie, że pizy następnej zmianie ga­
binetu mam wszelkie szanse na 
tekę ministra?*

„Gratuluję! Przyjdę po ińterwju. 
No, to wyfeyście się za mąż nie 
pr£50S’d:?" rżekł pożerając ją jak- 
hajbamiętniejszym wzrokiem.

„Ja!!" wrzasnęła „może za was? 
Coż tak do mnio robicie oko, jak 
do jakiej Mesalfti? Wiem, wiem, 
v^strętną zalutnością; działając ua 
zmysły, myślicie Se wpłyniecie na 
zmianę moich przekonań niel 
Nigdy! Panną jestem, wolną jestem 
i zestanę a wam grsęznąoym w 
rozpuście, lupanarowych nocy 
rycerzom: heńbei hańba! hańbal1

U pani, Dr. fil. Mar;i Mirosław- 
skiej-Widczyckisj, pan prof. Okko 
etfl¥/ił aię z należytym respektem, 
powagą i czołobitnością. Piękna 
jeszcze wdowa, przyjęła go w salo­
niku, gdzie prócż .papierów i gazet

na biurku były kwiaty i batiki nc 
stolilwoh, a zapach perfum mięszał 
się s wonią papierosów i atra­
mentu.

Ucałowanie rączek, staranuję 
wymanlkurowauych, odbyło się 
wedle tradycji tnoim regimu, któ­
remu jednak... jednak... przyznać 
czasami trzebi, było pewną wyż­
szość, nad obocnerai, tak szczerze 
denmkratycznsmi czasami,

„Dawno, dawno nie miałem 
szczęścia widzieć drogiej Pani— 
zaczął prof. Okko z nieśmiałością 
swemu Sianowi właściwa — wybie­
rałam się wciąż, pragnąc hołd zło­
żyć zasługom, pracy, samodziel­
ności... no i Pani, jako kobiecie, 
ale aajęcir":

„Och, penie profesorze, kto raz 
się oddał służbie społeczeństwu, ten 
nie należy już ani do siebie ani do 
przyjaciół, ani do rodziny... polityka, 
to zazdroina pani... skuw-,.. znie­
wala*...

„Ofcy nie j«st to rzeczą psychicz­
nie biorąc nielogiczną, i, daruje pa­
ni, przeciwna naturze, by kobieta 
jaz pani, o takim bujnym, sane- 
sansowym temperamencie, więdło, 
wędziła się w dymie jałowym kłó­
tni parlamentarnych?!*.

„"Panie profesorze* ' westchnęła 
wdowa—poseł „ja to rozumiem, ja

to Tama doskor&lo czuję... część 
mojej jaźni maroieje... niszczy się*...

„Więc czemuż!* Tylu, ach tyła, 
byłoby szczęśliwymi, gdyby pani 
jednym giestem ckaruła —szepnął 
profesor. „O nie, uje drogi ćpanie... 
daleką odemiaie, niech n i  pan w ie­
rzy, jsst egoistyczna myśl o “w lt- 
snem szczęściu... I asy to szczacie?  
Małżeństwu taka loterja!,.“ „Wygra­
ła pani ua niej już raz".

„Właśnie: pamięć mego drogie­
go męża, odpowiedzią Inolć przed 
społeczeństwem za podjęte zadani*, 
poczucie naszej misji dziejowej, to 
wszystko zapełnia ani życia... a Se 
czasami du3rsa kobiety zapłacze, !,to
0 tem nikt nie wie... ohyba... wiei:- 
ny przyjaciel*...

„Pani, wazek o mcich uczuciach 
mówić pani ale poti- bująl*... x»y- 
szdptywui prof., ćśuMc gorące dresz- 
czeiŁ tak karkołomnej oytureji.

„Wiem drogi przyjacielu... ala 
nie, nie, dalekie są odemnie hyme­
nu hymny, jak również szały na  ̂
miętnych uniesień... Jestem mózgiem
1 duszę... myślą i czynem... nic wię­
cej... nic już... niestety... czy na

„Droga pańjj więc z poczucia 
czystego altmiamu jedynie opraco­
wywała pani z innemi po^łgnkrmj 
projekt o podstks dh zatwoardzin
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Przebieg oochodu
hu o$oi Stfjmona Konarskiego.

Punktualnie o 9£ w zapełnionej 
świątyni na Zawal nw rozpoczęło 
się uroczyste nabożeństwo, przepla­
tane piękną muzyką, śpiewem i mo­
dlitwą. Zwłaszcza kwartet, wykduy- 
wająćy nieśmiertelne arcydzieło Szo­
pena fcMirsz żałobny", przyczynia! 
się no wywołania podniosłego na­
stroju, jaki cechował cały przebieg 
uroczystości.

Władze wojskowe i cywilne re­
prezentowane były w osobach D»- 
legatą Romana, Kuratora Gasiorow 
Skiego? prof.: Ehrenkreutza, Ruozczy- 
«a, generałów Griebsza i Rummla, 
obecni są weterani, widzimy senato­
rów Limanowskiego i Krzyżanow­
skiego. Okołe n  g. nastąpiło odsłonię­
cie tablicy z czarnego marmuru, na 
której złotemi literami widniało 
Imię Konarskiego i daty jego życia. 
Odśpiewaniem hymnu narodowego 
„Boże ooś Polskę", zakończyła się 
oaęść kościelna uroczystości f tłu­
my pospieszyły ns Pohulankę, przy 
dźwiękach muzyki wojskowej, to­
warzyszącej honorowej kompanii.

Dzień był równie słoneczny, ró­
wnia iskrzył się srebrem śniegu jak 
w ćw czas . . .  przed laty 85, gdy 
tą samą drogą wisziotso złotowło­
sego męczennika na miejsce osta­
tniej kaź ni. Tłumy tyiko "były wte­
dy znacznie większe, bowiem dla 
umarłych mało jest wdzięczności 
-łćrćd żywych . . .

Na wzgórzu, przy ulicy Wróblej, 
•ztry głar polny znaery miejsca 
straoenia. Długo i kwieoiśoie prze­
mawia kapelan ks. Szersr, Super in­
tendent ks. M. Jastrzębski odmówił 
„Ojcze nasz", poczem przemawiają 
delegaci: z Kongresówki Del. Kółka 
rolniozego skierniewickiego; poseł 
Hciman; Kurator Synodu p. W. Czyż i 
p. Iżycki ■ Kermcn, w serdecznych 
słowach charakteryzują działalność 
SzyraoD A Konarskiego, reformatora, 
działacza, patryjoty i męczennika 
sprawy naroaowej. Przy dźwiękach 
pieźn: ^narodowych, odegrywanych 
przez orkiestrę, zebrani opuszczają 
pamiątkowe wzgórze.

O % g. wieo w Heljosie: przema­
wia zędziwy senator Limanowski 
i posłowie.

O 4* obchód w Lutni: "trzy zje­
dnoczone chóry: Lutni, Miłośników 
Piel i! i Seminarjuro nauczycielskie­
go wykonywają: Gaudę mrter Po­
lonia, Sztandary polskie w Kremlu, 
i Jeszcze Polska nie zginęła, w spo­
sób chlubnie świadczący o wysił­
kach artystycznych powyższych 
zespołów.

Fragment z dramatu £. Gosz­
czyńskiego Szymon Konarthi. ode­
grany storannie przes p. Jarcszew- 
ską# Vorbrodta (Konarski), Kur.na- 
kowicza i Ostaszewskiego, zawiera 
opowiadanie o straceniu Zawis-zy 
i przemówienia młodzieńczego Ko­

narskiego. .Niewiele więc, dla szer­
szej publiczności, zawlert. wspom­
nień o bohaterze z 38 roku.

Przepięknego odczytu prof. H. 
Mościckiego że me słyszały tłumy 
osób, a tylko dość nielicznie zebrana 
w Lutni publiczność, niecit -Sal o ją 
wszyscy, którzy woleli w owe popołu­
dnie” Spę©ić czas na bezmyślnych 
iive‘ach, niż doznać wrażeń wzaic-s- 
łj9h i szlachetnych. Prof. Mościcki, 
prósz zasług naukowych, rozporzą­
dza szczęśliwie taieutera literackim 
i głosem, który z niego pzyni 
pierwszorzędnego prelegenta. W 
swych przemówieniach, w których 
wytworna i doskonała forma łączy 
się s  umiejętnie zestawioną treścią, 
umie wzruszać, porwać i trzymać 
słuchaczy w napięciu duszy, nie- 
z wy kłem zaiste. Gdy w roku 1® 16, 
za okupacji niemieckiej, miał w 
Warszawie cykl odczytów, (powtó­
rzonych sześć razy przy tłumach 
słuchaczy), pod tytułem 125 lat nieh 
woli nastej, słychać było niejedno­
krotnie płaoz na sali, gdy trafiający 
do seria głos profesora Mościckiego 
z głęfrohiem wzruszeniem opewiadał 
dzieje męozańtitw*. I wczoraj, w 
ustack tego doskonałego znawcy 
naszej hMorji porozbiorowej, postać 
Konarsklege, jego psyahjka, jego 
przeżycia i wolucja na tle epoki, 
uplastycBnjftła się znakomicie.

To też długobrzmiąoe ek laski by 
ły dowodem uznania publiczności. 
Dowiedzieliśmy się przy sposobności, 
źe prof. Mościcki opracowuje obszer­
ny żywot Szymona Konarskiego na 
tle epoki, gdyż nie posiadamy, po 
sa książeczką D:,. Zahorskiego i. 
świeżo wysałą nakładem synodu 
ewangielicko-reformowanego w Wil­
nie broszurą prof. Mościckiego, żad­
nej obszernie i siej biografji niapo- 
■pcUtegw Idzlałauna, Odegranie na 
zakończenie sceny więziennej z  
Dziadów, nie różutso się niesem od 
dawniejszych przedstawień I wywo­
łała odpowiednio dodatnie wrażenie:

■Si -Ku
Uwaga, Kilka uwag odnoście do 

obchodu i Komitetu uraądzającegc. 
Ter obchód narodowy z ęliwilą 
opuszczenia murów świątyni  ̂po­
winien był mleć charakter ogólny. 
Raził brck duchowieństwa katolic­
kiego przy odkryolu. kcmienła. Jwsafak 
duchowni innych wyznań biorą 
zwykle udział w noiskioh Uroczy­
stościach narodowych. Dowiedzie­
liśmy się, że do dostojników koś­
cioła kar.. nie były przysłane zapro­
szenia (??) Z*1 małe były nriwldocc- 
niej starania Komitetu obchodowego 
w kierunku spopularyzowania i 
agitacji, gdyż tak d ł Pohulance, 
jak i w Lutni, było esób względuio 
nie wiele. Blńmdidiczneftizaś wprost 
widokiem, był jeden, jedyny wie­
niec... Kółka skierniewickiego! A 
Wilno? A gdzież młodzież uniwer­
sytecka. (Poionja tylko przysłała 
swą delegację w pełnej formie)?

to łat* 
wśród

Gdzież szkolna młodzież* łnsty- Czy _zabrakło choiny? A może... przez Magistrat. "Wywołują 
tuoje, rozmaite związki i koto? Nikt tyle jej zażyto na dekoracje sal wo zrozumiałe oburzenie wsrwu 
nie pomyślał o tem, < by skromną balowych! Wrażenie w każdym ra- publfeanoścl bardziej kulturalnej* 
„jedliną" uczcić Ipaoiięó bohatera, zie przykre i wstyd... ześ przyzwyczaja innych do brm-

talności, której aż ńadte dość -ma-
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Wschód g. 6 m. 24 
Zachóa 5 m. 14

łych kawalerów, sama pani nie che# 
x tego korzystić-?...

B0  panie! Wszak nie podejrzy- 
wajt mię pan chyba o tak niskie 
pobudki!? O prywatę? Te rzeczy są 
aiileki* odemnie*.

„Więc w jakim calu? Czy ludz­
kość jest tek rzozęśliwą, że chsa ją 
pnni mnożyć?"

,N\e, aie z punktu widzenia spo­
łecznego, jak również w celach o- 
biony krajowej"...

^Czyżby pani była mllitaryst- 
ką?B

„Och, guzież tem, barbarzyński 
ten przeżytek, jest ml wstrętny, 
jak każdemu cywilizowanemu czło­
wiekowi, a chyba pan mię uważa 
za cywilizowanego człowieka? Ale 
z drugiej strony, potrzeby polityki*...

„Długie możemy o tem prowa­
dzić dyskusjB"...

„I zajmujące... proszęż nie za­
niedbywać już moich piątków Jpoli- 
./oznych"...

NaatępstY/em tych wizyt był 
wielki miting niedzielny, gdzie sta­
wili B\ą jąk jeden... kawaler, wszy­
scy nieżonaci i oporni mężozyźai, 
w wieku dojrzałym i przejrzałym. 
W gorączkowej atmosferze sali, wy­
pełnionej po briegi, przy frenetycz- 
nyoh oklasiach zebranych, uchwa­

lono jednomyślnie: że wszystkie
kobiety, która miały ehoć jedpą 
propozycję małżeńską i odrzuciły ją, 
zobowiąs&Mi będą do płacenia pod­
wójnego podatku, bowiem dobro­
wolnie odmówiły spełnienia szczyt­
nego obowyKfc.il płacenia długu w 
naturze: Ojczyźnie, armii, przyszłoś­
ci, dobrobytowi klas pracujących 
eto.

Rezolucja ta, rozrzucona po mie­
ście w tysiącznych egzemplarzach, 
dała temat do niedyskrstayoh py­
leń, skisrowanych do osobniczek 
płci, tylko teoretycznie piękną zwa­
nej. Żadna nie chcułt się przyznać, 
by choć raz w życiu nie miała pro­
pozycji małżeńskiej, ale perspekty­
wa Dodatku woale aię im nie uśmie­
chała.

Ujrzano też w parę dni potem 
liczne delegacja kobiece, kierujące 
się w stronę Sejmu, a W końcu ty­
godnia mała notatka, kryjąca się 
wstydliwie na marginesie sprawoz­
dań sejmowych, uspokoiła strwożo­
ne serca i kieszenie zwolenników, 
kawalerskiego stanu.

Notatka bowiem brzmiała: Pro­
jekt podatku od nieionatyeh mężetyon, 
jako nieaktualny, sottal wycofany s 
kcmrji*.

Ero.

W IŃ S K A .

— (1) Wiadomości kościelne. Dziś 
dn, 4 marca, w Bazylice Wileńskiej 
oubędzie się ku czci św. Kazimie­
rzo uroczyste nabożeństwo, Sarnę 
celebruje J. E. ks. biskup sufr&gan 
Miehalkiewicz.

W śro ię o godc. 5Jr odbędzie 
się nabożańKtwo popieloowe.

V czwartek, piątek i sobotę 
odbędą;s się czUrdziestogodzinowe 
nabożeństwo. Pocz. o godz. 6 rano 
koniec o godz. ££,

— Kom.sarjat liądc komunikuje, 
że dzisiaj wszystkie urzędy  pań- 

?̂twowe i biura będą nieczynne. 
Sklepy zamknięte będą do godz. 
12 -tej, poczym mogą być otwarte— 
sklepy z napojami wyskokowami 
zamknięte być muszą w ciągu ca­
łego dn£a.

‘ — (i) Opłaty rejestrowe. Z dn, 
l  marca weszło w życie rozporzą­
dzenie Minintra Sprawiedliwości z 
lin. 25 lutego 1924 r. w przedmiot 
cie stosowania złotego do opłat w 
postępowaniu rejestrowem na ob­
szarze wileńskiego Sądu apslacyj-

— Podwyższenie opłat za paszpor­
ty zi-grannezne. Na wniosek ministra 
saakmi Ra<ia Ministrów uchwaliła 
podwyższyć opłaty za paszporty 
na wy.;azd zagranicę. Zasadniczo 
opłalu za ^eden paszport, wynosi 
500 zip., aa wnowienif. 170 nip, Ró- 
nrnoożir.śDie Rada Ministrów dopu­
ściła od tej zasady wyjątek w tej 
formie, że dis osób niezamożnych 
opłata będzie niższa, przyczem ilość 
tego rodzaju ulgowych paszportów 
bęiluie ściśle skontycy.ootowana.

— Wstrzymane egzekucji należ­
ności za podatek n.ij t owy W spra­
wie pisr^Bzej polewy drugiej Ha­
li cafe i poditku majutsrowego otrzy­
maliśmy wiadomość, że Minister 
Skarou t&lagraficztiie zarządził 
wstrzymanie egzekucji należności a 
tego tytułu do 13 marca, jak rów 
r;eź, że soinąi rozpłW£ądz|hie na­
liczenia kary w wysokości 10 proe. 
na młesiąs sa opóźnienie się w 
.opłaeie, oraz, że odroozył de 10 
marca prekluzyjoy terisjjin podawa­
nia próśb o odroez aifl opłaty dru­
giej zaliczki podjtku majątkowego, 
przyczem prośby ziemi- n w tym 
względzie muszą być zaświadczono 
przez zarządy związków ziemian.

— OaobiBte. Dyrektor kfilańskiaj 
Izby skarbowej p. Jan Maleski po­
wrócił do Wilna i przyjmują inte- 
raeantów w sprawach pędowych 
od godziny 127a do 37*

— (?) Tryh angapwonla i miano­
wania pracowników kraunalisywił. We­
dług dotychoz<i»owej .ordynacji po­
wiatowej pracownikóvtf pow. atowyoh 
związków koumoąlaych mianuj® 
starosta, jako przewodniczący wy­
działu powiatowego, fjb‘ wysłuchania 
opinjl tego ostatniego. Nowa usta­
wa według projektu rządowego na­
daj® prawo mianowania pracowni­
ków wydziałowi powiatowemu. Za­
znaczyć należy; żą najwAźńiojszam 
zagadnieniem przy angażowaniu i 
mianowaniu praco^nikiSiw jest sto­
sowanie takiego trybu postępowa­
nia, by stało s i l  abaiożiiwem do­
rywcze załatwienie tej sprawy. 
Plagą naszych uraydów jest prak­
tykowane przea osoby wpływowe w 
powiecie ptręcżfcieistwo na rzece 
krewnych, znajomych a czasem na­
wet na rzecz osób niedostateczne 
samamu protegującemu znanyoh. 
Aby ochronić si,ę od tego rodzaju 
wpływów w ostatnich czasach prze­
wodniczący wydziałów ingaźc-wali 
pracowników w djodze ogłaszanit 
konkursów. System ten powinien 
by oyf zbctezezony ustawowo z 
tom jednak, hy jak osobom stoją­
cym do konkursu, tak i ezłonkom

wydziału powiatowego i prsewodni- 
czącsmu pozostawione było prawo 
odwołania się do wyższej insiaucii.

™ Odczyt sen. Limanowskiego. 
Ve wtorek dn. 4 raaraa o g. 1 po 
południu w Auli Kolumnowej Uni- 
wersycu-tu Stefan^ 3utorego sędziwy 
bojownik polskiego ruchu niepo- 
dległośeiowego, senaior Bolesław 
Limanowski wygłosi odczyt p. t. 

„Ogólay rzut oka na rczwój pol­
ał myśli społecznej*.
Czysty aoohćd z odczytu Sza­

nowny Prelegent prsssoaczyi na 
T-wo' Bratniej Pomocy U. S. B. 
Wstęp i.000,000 mk., dla akademi­
ków 300.000. Bilety do nabycia od

11 rano przy wejSolu nu salę.
— Z Ligi Obrony Powietrznej. 

Dniu 3 marca b. r. o godz. is  w 
Sali Konferencyjnej Delegatury Rzą­
du s 1. Marjł Magdaleny 2. I. pięŁro 
odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków Wileńskiego Okręgowego Od­
działu Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, na ktćrem przeprowadzo­
no zos^Eą wybory Rady Nadzor­
czej, Komisji Rewizyjnej i Zarządu.

— Bezprawia. Kursują po Wilnie 
pogłoski, że w nieazieię i dnie -Iwię- 
teozne polieja wikńska zatrzymuje 
przechodniów na ulicy, badając ozy 
w pakunkach nie niosą żywności.

Jeżeli tak jest w istooie—musi­
my to nazwać bezprawiem. Policja 
musi sporządzać protokoły z każdej 
rewizji. Zatrzymywać w biriy dzień 
przechodniów i poddawać ich re­
wizji to sa wicie, to nawet diu naszej 
policyjnej republiki, gdzie przy 
absurdalnie demokratyczym ustroju 
obywatel prawie żadnych praw nie 
posiada i omnipotenaja poliajinie 
ma granic—-jest sa wiele.

Zwłasscaa w Wilnie gdzie wy­
padki kradzieży, napuści, *abunkćw 
mnożą alę w sposób nadzwyczajny, 
zwłaszcza w Wilnie, "dzie Mucha o 
kilkadziesiąt wiorsi bezkarnie pa­
nuje. owe wykonywanie władczych 
instyktów nasiej polioji mm spo­
kojnymi przrehodnlami jest więcej 
■aifi uonją.

Jeżeli, j ak to zastrzegliśmy się, 
wiadomość ta jest nieprawdziwa 
komendant policji powinien wyjaś­
nić skąd on • pochodzi i ogłosić 
gdzie mają się zgłaszać zatrzymani 
ze skargą pa bezprawne postępo­
wanie atójkowycfc,—jeżeli prawda— 
to żąiamy natychmiastowego od­
wołania tego zarządzenia.

— Niepotrzebne okruoieźstwe. Czy 
łapacze; p«0w nie mają dosłateaanfe 
ścisłych insirukiyj odnośnie do 
swych czynności? Bowiem nie są- 
dzjmy by ściganie psów po pod­
wórkach lub ła cn ie  biednych zwie­
rząt na strychach było upoważnione

— Tonlr F oitfel. (Letnia). Dtiś po i s i  
druąl i ostatal sensacyjny „Romans* Schel- 
dor,.' z Ireną SolsJrą i K. Tatarklewiazem w 
rolach głównych. Jutro „Nauczycielka* Nl- 
ccodemi ego.

W czwartek p rem jera „Czarownicy* 
Jenssana. W widowisku tum obok całego 
zespołu biorą udział liczne tłumy. Występy 
Ireny Solskiej wkrótce się ko£csą.

— Z operetki. Koniec karnawału w cdi 
retce naszej ject niezmiernie interesujący Ł 
zab. way, dzięki najnowszej operetce, wy­
stawionej jak pod względom wotalnym tac 
i malarskim plerwszorządaie, jsot nią ope­
retka .Niech mnie diablt wezmą*, która 
daló zakończy karnawał.

— Występy M. P uowdzlsn w operze, ónt- 
fO pierwszy występ i!. Prawdzie!. w „£y- 
aówoe* P. Prawdzie wystąpi na naek.ej sce­
nie tylko cztery rr zy. W ciw&Ttek z udzieli 
Is a  M. Prr.wizlca poraź osttinl rupcw?.afi- 
ci Hoffmana* opera Offenbacha.

— Keneert Wagnerowski. Program pią- 
tago concertu symfonicznego, który się r>d- 
będzlJ w sobotę, d. 8 marea w Teatrze 
Polskim („Lutnia*), wykona Wil Orkiestra 
Symfoniczny w pełnym komplecie 50 osób 
pod dyr A. Wyleżyńskicgo, oraz znany ar­
tysta operowy , prof. Adam Ludwig. Oiitwo- 
irzone. b$dą: „Pożegnanie Wotana i Zaklęefj 
ognia* („Walklrja”), „Mllotna Śmierć S u l- 
dy* (.Tristan i Izolda*), „Lot Waliktryj*) 
(„Wallklrja*), „Wejście gośoi na Wartbur;® 
(„Tahenhauser*), Wutęp („Lohengrln*) 1 ia. 
Początek o g. 5 w.

WYPAEStt I KRADZIEŻE.

— Pebiile. Dn. 1 b. m. Została pobita 
przez twsgo męża 30 let. Władysława Da- 
nilewiczowi (Wielka Stefańska U2), której 
rozbite głowę. Wezwany ńi miejsce Jekarr 
pogotowia udzielił poszkodowanej plsrwsiej 
)>ci iocy.

— . .ur vwy Ży . Unia 2 b. m. udławił 
się ośeią od ryby 45 let. Jankiel Lipko wio z 
(W. Stefańska 7). Poszkodowanemu lekarz 
pogotowia uratował Jycie.

— -rz: I kiermaszem. Dn. 3 b. m. sa  
rynku Łukleklm powstała bójka pomiędzy 
przekupkami, które kłóully o miejsce 
dla handlu. Podczas bójki rozbito głowy 8p 
letniej Stefanjl Jindrzajko, oraa jej odrua 
16 letniej Irenie (Świerkowa 12). Weiwufly 
lekarz pogotowia udzielił poBEkodowanym 
pierwszej pomoeW

— Tyfae ptAulsfy w Oakezfaci. Dnia 3 
b. m. pKy wio&onc dc Wilna z Duke.it 5-m 
posterunkowych, chorych na tyfus plamisty 
Lekarze chorego oraz dowódcę straży gn. 
nioznej pozcztawlono nr, ulejaou.

ZE ŚWIATA.

— „Janko KuzyJfPSt" po szwedz­
ku. Poczytny tygodnik „Idun*, 
ohodzący w Stookhoimie, świeżo 
aamieśclł „Janka Mirzykuntu* Hen­
ryką Sienkiewicza, w doskonałym 
przekładzie panny Hlien d3ftnękar- 
STftrd, córki krói. szwedzkiego po­
sła nad zwyczaj p.egc i ministra peł­
nomocnego prz,? rządzie Rzeczypo­
spolitej. jak się dowiadujemy, pan­
na d‘AnohsrsTArdt która w ciągu 
kilkuletniego swego pobytu w War­
szawie przyswoiła sobie gruntownie 
język polski, zamierza przełożyć 
1 opublikować po szwedzku szereg 
nnj celniej szych utworów beletry­
stycznych oaszyr-h p ism y. X . B.

JllSsSSfn //df?sa-s\

Pabpyika silników  
spalinowych! p^dni

T. Wfndyga
Warszawa, ul. Walisów 18, (eb iC5-l8

P o s ia d a  na s h łs d zis  fjotowe silniki i j p ^ i e .

Dom Bakowy
I \  B U M M O W I C Z

B A N K  D E W l Z O W y
arsyjaiM.]® wpłaty na

E , a  n k u  P t i i  ś o g o ,
przyjmuje i>a oprocentowanie

© © S a a ^ j f  i R u b f ^  & % ^ s
(wypłr.ta w tychże walutach) 

wykonuje polecenia kupna—spKedaży
Waloróv/ r.a Giełdzie Warszawskiej.

Załatwia wsaclki? csynnoścl bankowe.
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TEATR POLSKI (Lutnie)
"Występy

Ireny S O L S K I E J
Dziś po ras drugi i oa^atsl

„R o m a n s“
sztuka Scheldona.

Jutro dla inteligencji pracują­
ce) po cenach zniżonych.

„ N A U P Z Y C I E U r
kocnedja NJccodem^egu. 

Początek o gods. 8 w.
W aa warte k premjtra

. C Z f l i O V | ł | C J \ *
Jeussena.

EATR WIELKI. (na Pohulance)
Dziś po raz 5-ty i ostatni.

„Niech mnie djabli wezmą21
Operetka Reichweinn 

Z udziałem N. SAWICKIEGO 
Pierwszy występ M PRAW9ZIGA 

tenora opery warszawskiej.
Ż Y D Ó W K A

o s e ra  H ale wy.J. »» m

:

Z C A Ł O  PO L SK I.
— Fałszywe ktnknoły w Kaiitzu.

Od niejakiego czasu tak w miejcie 
jak w okolicy Kalisza, były w obie­
gu fałszywe banknoty miljonowa. 
Sprawą tą energicznie zajęła się 
policja. Dzięki jej sprężystości 
w jedny n z domów wykryto fabry­
kę takich fałszywych banknotów i 
aresztowano pewnego żyda, przy 
którym znaleziono plik falsyfikatów. 
Aresztowany osobnik me ehoe- po­
dać swego wł&śoiwćgo nazwiska. O 
fakcie zawiadomiono urząd śledczy 
w Warszawie, dokąd pod eskoną 
odesłano aresztowanego fałszerza.

— Matowe aresztowanie komuni­
stów w Łęczycy. Organa policji 
łódzUaj dokonały kilka rewizji i 
aresztowań wśród członków guiaada 
komunistycznego w Ł czyey. Ogó 
łata arasztowano 10 osobników i 
przewiezione ich wraz z kompro­
mitującymi dokumentami do wię 
ziania w Łodzi.

Ż Y C IE  EKONOMICZNE.
— Kurs franka waloryzacyjnego

na dzień 4—5 marca b.m.1.800.000 m.
— Spadek kasztów atrzymsn s.

Korniej* do badania wzrostu kosz­
tów utrzymania na posiwdaoaiu, 
odbytem w d. 8.111 b. r. ustaliła, ii  
koszta utrzymania w Warszawie w 
okresie od 16—29 lut. włącznie v.r 
porównaniu z okresem od 1—15 
spadły o 0,23^, zs.ś w całym mies. 
lutym w porównaniu ze styczniem 
spadek wynosi 2,16$-

— Umewy ■fc.jdlow* Polaki z pAńsiwa- 
ap). pśftesy. W najbliższym osasie ma­
ju być zawarła umowy handlowe nomięday 
Poiusą, Morwegją ł Utają. Pro,6kt traktatu 
handlowego a Norwegją odpowiednio prze­
robiony i uzgodniony został już orsesłaay 
ad referendum do rządu norweskiego. Przy­
puszczać należy, ae zawarcie traktatu za­
łatwione 'ostanie w ciągu o tygodni. Jesz­
cze przed Wielkanocą ma zoetat również 
podpisany traktat haadlowy Polski z Da ,% 
W razie przeciwnym spriv *. ta zostałaby 
odioźonk aż do jesieni. Termin zawarcia 
umowy nanalowej ze Szwecją nie jest jesz 
eze pnewidziany.

— Wywóz drzewa z fcrrcb napotyka na 
b. poważne trudu ości w związku z ostrą zi­
mą tegoroczną, Wobec aamarźoięcia Elby, 
od kilku miesięcy Czechy mogą eksporto 
waż drzewo na zachód wyłąeanlo tranzytem 
przez Niemey kolejami, eo powiększa nad­
miernie koszty transportu. W związku z tym 
etanem toaciy, znaczna cręsć zamówień nie 
mogła być dotychczas wykonana.

— Wywóz -  wośny zboża. Juk się 
je z ustalonego kontyngentu

wywozowego zboża, wynoszącego

BMJIK ZJED]iOGZOHVGH Z[E(H POŁSĘIGH
BANK DEW IZOW Y

Oddział w  Wilnie WIELKA, 63, tal. 313 i 517
Przyjmuje wpłaty na akcje Sanku Polekiego 

przyjmuje na oprocentowanie i otwiera rachunki w efe­
ktywnych walutach zagranicznych j rublach 

BOSYJSK ICH ZŁOTY CH
(wypłata w tycn że walutach),

Załatwia polecenia kupna — sprzedaży walorów na giełdach:
Wileńskiej, Warszawskiej i innych krajowysh.

40.000 torm, rolnicy skorzystali doty- 
chosa.8 zaledwie w jednej piąte) eaęśflft. 
Wobec jednak konieczności uzysfcą- 
))ia walut 5t eksportu Min. Skarbu wy­
da*® aeawołeofe obecaie na wywóz 
zboża takie zgłaszającym się fir­
mom handiowytn. Wywóz ten ma 
odbyw ać się je d n a k  w granicach 
oznaczonego kontyngentu Z zezwo­
leń tych korzysta wieje firm. Mię­
dzy fansmi Związek Handlowy rol­
ników w Warszawie msyskał zezwo­
lenie na wywóz i 5.000 tonu.

WILEŃSKA GIEŁDA
Urzędowa 3 marce b. r.

Dolary St. Zjednocz. . . • 9250008
Paryż . . .  390000
Ruble słotę . . 4.935.008-t .940 000
L Z. Wlleń. Banku Ziem. 57*00000
Wileńsk. Banku Ziemsaiege . 307519

WRRSZRWSKR GIEŁDA 
urzędowa 3 marca b. r.

Dulary......................... 9315000 ■ *250000
P u n t j .........................  40.950.000
fa r y s ........................... 3*3.750—389.500

Redaktor
Stanisław Maekieiaiea

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i
Spółka Akcyjna „Wileńskie Składy Towarowe Pacific" w Wilnie, na sasadsle { 6 statutu Spółki ogłoszonego w Dzlcn. Urząd. T. K. lt N. Si (41) z du. 
30 września 1921 r. ogłasza niniejszym licytaeją na nieodebrane ze składów .Pacific* przy ul. Kurlandzkiej Nr 6 niżej wyszczególnione towary na dzień

19 maja 1934 roku, o gods. 9 rano w lokalu Składów.

3
G I

L. p.
Dr.ta zmagazyno­
wania towaru na 

składzie

Imię i nazwisko 
składającego to 

war

Imię i nazwisko 
na które magazy­

nuje się towar

Str.cja nadaw eza 
i N. dokument, 

koltjow.
Nazwa to- 

warn
Rodząj opa­

kowania
Ilość

m lsjśc
Uwaga
w klg.

U w a g i

1 2.1—1923 Feliks U Łowicz dla siebie złożył osobiście manufak­
tura bele ii 164

Towar do ogląda­
nia na składzie w 
Wilnie przy ulley

2 23.1—1923
Huta Szklan. 

Tow. „Orfln“ w 
Wilnie

U. Kaeeaelson w 
Warszawie Kapu 

eyuska 3

zwiezione zo skł. 
z Huty forami 

przez flrmę 
.Orto*.

butelki 
próżne 1 

tłuk
pezija

Kurlandzkiej Nr 6 
poeaynająo od dnia 

S maja rb. w go 
dzlnaoh ed 9-ej do 

10-tej srana
3 1.11—1923

Wincenty migdał 
Zakopane Aru- 

tiówka 79.

'W. Migdał (F. Q 
iewi^z od przyję 

eia w dn. 12 Ii— 
23 r. odmówił się).

Lwów, bagaż kw. 
Nr 02374

nannfak-
tara bele 2 62

D.H. F. Zdebleh
4 26.111— 1923 Wilno, Mlckiewi- 

CU9 44.
dla siebie złożył essbiśeie farba beezka i 120

W y ro fic ja

0 R U
miesięczny kurs teehn iki i isteijki i j b  s y

■r?y szkcie dramatycznej Im. Sc. Wyapiańskieg# 
10|i|ł — t2|v< 1924 r.

P R O G R A M :
1 Timnikc wy me wy: a) część mechaniczna: Narzędzia głosu 

(motoryoan*, dźwiękowe, oddżwiękowel ćwia«.oiiia oddechu w ce- 
iu urobienia głosu. Balety głosu (metallcanośś, czystość, giętkość! 
równość, wytrwałość). Pierwiastki głosu (3iła, wysokość, bar1..a.i 
Artykulacja, Narzędzia wymowy. Samogłoski. Spółgłoski, Asso- 
naneja. Ałtteracja/Oaoihatopea. Błędjr wymowy. Przasćankowa- 
nie logiczne i fantazyjne.

i>) esąćć intelleictunlna: Akcentowanie logiczno. Akcent sa­
morodny. Wyrazy rdzenne, Dominanty. Czytanie na gios. Reto­
ryka. Zalety wewnętrzne przedmiotowe, zewnętrzne przedmioto­
wi i uzupełniające.

— 2) Cotetyka wymowy: Sztnką. Zastosowanie praw poezji 
i procy Akeenty: liryczny, nastrojawy, symboliczny, di-ai'. a tycz­
ny, tragiczno opisowy, tragiczno polemiczny, tragiczno obrazowy 
Styl. Rytm. Deklamacja solowa i chórowa.

3. Raut oka na dzieje wymowy w Polsce.
Wykłady dwa razy tygodniowo w godz. popołudniowymi. 

Informacje i zapisy kandydatów 6, 6, 7 i a rcaree oa 5-9 popoi.w 
kancelarii szicoły (Lndwisareka J4 7 Związek Młodzieży ziem.

Wileńskiej.)

K U P U J Ę
N  A S  5 O  ?L  A

kon iczyn , ty m o tk i, sorarleii, w yk i i p .tsluaski, 
Proszę e nadsyłanie próbek

Z Y f i B H T  N A fi R 0  D Z K I
Wilno, 7.awa!na 11 u

SKŁAD WIN

Sz. Akselrod i Sz* Szwarc
Wilno, ul. Niemiecku 22.

poleca po eenach przystępnych wielki asortyment

Leczniczych Koniaków
Stock,

Trieste

I. &  F . Martell,
Cognac

Buotellaea &  O-o,
Cognac

Oryginalnych win 
Francuskich

(białe f eseroone)
Sauternos, Haut Sauterues, Bar- 
sac, Haut —  Barsa®, Chateac —  
Jquem, Medoc, Chatęau — Lafit, 

Ghateaa— Pontet -  Canet 1 in. ;

Likierów francuskich 
Marie Bm ard A Roger 

Cointreau, Bols,

I. 6 . Monnet &  C-o,
Oryginalnych win 

Portugalskich, Hiszpańskich 
i Włoskich

Portwein, t, acleira, Marsain 
Sherry, Malaga, Vermnth — 

Cmżano

Wytrawne i słodkie 
Oryginalne

Węgiershis wina le­
cznicze

Bank Przemysłowy Warszawski
0 9 U Z I A Ł  w  W IL N IE , ul. WiaSka 6 7. , 

A S E N T U S A  M IEJS K A  —  ul. A . Ife k ie w lc za  24.
Prsyjmtiie zapisy 1 wpłaty u» s io ] . Banku SoMMm*. wS “ S 4 t o S * *

pożyczki w złotych t olwkich, Kalatach ąógrąiiicznych i rosyjskiąb rublach słot> -h.
W Y P Ł A T Y  W  T Y C H Ż E  W A l UTACH.

WykoDywa polecenia kupna-sprzedaży walorów na giełdach Uilenskiej i Warszawski ..

S Z K Ó Ł K I  P O D Z A M E C K l E
Andrzoja hr. Za»oy*kiego w Podżaóicz« 

pcw Soboicw. ziemia Lubelsko
POLECAJĄ na S1Z0N WIOSENKI:

wielki wybór draew 1 kwewów owocowych, parkewyaii. 
j(j\fych i eadzonak leśnyeli«

Ceny przystępne.
Kata*ogi i ofsrty na żądaitie.

ula-

Cognac

BsuSIestin & S-o,
Cognac

Różnych wódek i likierów
Poznańskich, Lwowskich i Starogardakich: 

Baczewskiego, hr. Potockiego, Kauiorowieza, 
Winkelhausena, Kasprowicza i najlepszych 

fabryk miejscowych
Sz.  Aksćlrod &  S z . Szw arc

N i e m i e c k a  22.

ELEGANCKt SALON MÓD

„MAISON SaaVELLEy
W . P o h u la n k a  1 6  m .  4 .

Na sezon wiosen 
nj nadeszły

KAPELUSZE
ostatnie modele 

Paryża

BIM, SUKNIE 
wykwintna bielizna

(yyM ip«ys; pa|t j kostjumów

A k u s z e r k a  ćźopU sM i- K upię fo r te p ia n  D r .  i ^ n ł o d ź k u  z  8książ. ^ o js k c łą
u Wu -saawy udziela chorooy skó/ue 1 wene- lub pianino. Pośred- ordynator wzuitala Sa- wyA prze:a P,̂  K. U. 
porad, -wyjmuje id  S ry ^ -s  W. PonuUaKa f- nikom wynagrodzeni wioz. Choroby Ekórne Wilno Nr. 32g aa  im. 

rano do 7 wieer róg ZawalneJ; od 10-1 Szpitalna 7 m. 4 1 weneryczne. Ud g. 3oleazawa ^lechar o- 
. . i.wtaL 46—6. I 5 7 w .  w pobliżu ZawalneJ. 12-8 i 6-* " .w alna22. wieża Uniew. się.

Wydawca *  zastępstwie «spćfvfaścicldi — S tu im w  Ms«klewl«z.

Ostatnie modele 'i i i e l  Wiedeńskie)
nadejdą 12-go uiarc»).

Ce^tryfug^ da mleka
Ł.yjj rc.lf-ó szwedzkie

„ D i a b o l o
,Alfa-LaTa." 1 inne tudzież masiiilaloe, wygniataeze, na- 

ezynla mleczarskie i t. g
P O L E C a

Z Y G M U N T  lA G R O D Z K i
Wilno, Zawalna Nr. 11-a

UWAGA: Osobom dającym wymaganą g ararnsj^ udzie- 
lam kredytu na dogodnych warunkach.

E N IA ‘
ii Farbki d t  jaj riolka- 

ntsnyob w 8 keit.-aeh}-----------  polKam na ob«eny mon. ;
Reklamowy karten zewu.a 400 paezek. 

Piakaiy do dyspozycji. Wysyłka odwrotna. . 
T. RZYMKOW£KI, Tcruń Mokre (Fora.) ■

Pp.hryka eńem.-techn. prop.

# 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ § :  j
▼  Wyborowo NASIONA 5  i
▼  Warzywne, pastewne i kwiatowe$ J. CIBOROWSKI t
Jr.en u iM  1 oferty w.7^yłamy na żą d an ie .^  !

P t M o j  wtpóliik Or-Szesław keseczRy „
z kapitałem t o  1 5 0 0 0  Chimrgja jamy ustnej , 
fr dla ruzsterzsnia choroby zętów.sztucz- 
pewriego przedsiętior-ne zęby. Wojskowym 
■tu a. Doy. w binrzei urzędnikom na raty 
ogł. S ‘Jutana, Nie- Mickiewicza 11 ^dzie 

‘ niecna 4. kino) o d - 0 d o l 2 /«
_________ —  --------  i od 4 ao ol/a

B u h a t t e r
pracujący od lat 30-tu 
w dziedzinie feandlo- 
wo-prz):mysłowej ra-

Wileńsza fab ryka

powozów
wo-pizomjDiu"Bj *“ yf. STEFAN0WI07 A 
chankowośoi i posła- pjB*nio«I:a się ni*. Wi­
dujący pierwszorzęd-r  ieńo!:ą 8-17.
ne referencje pr yj- __________________ i
m-e kierowniczą posa-
dę Ofefty łaszawle /T a ju  dynl domu, in- . 
skł;vi*4 Stara 13 m. 4 V I  tehgentna, solid- r
..  ------- r------- --------- ja, praktyczna, w śred

Sprzedam posady1'wuw ii i > ;vf
nlemłócone zboże sło na prowincji, względ­

ni ę siano ogółom, nie obejmie zarząa Jo- 
Wydzlerż>wię mają- mu u famujnego 
tek S100 jzissięein or- wdowca. Adres pozc- 
nego,- około '00 ła i. stajo w Hote.u Zorża 
Nadbrzeżna 22 m. 7 u por^ora od 10 do 
St. Oikloniki majątek l l  i 4—5-tej. godz. w 

uu:szy szki. dzlen- fU,

D rakorn io  J. Bojcwskicgo, S aw icz 8.


